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Wiadomosci krajowe. 
—: Z Wiédnia. 
JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
dy i. raczył prezydentowi c. k. Kamery na- 
Wornćj w wydziale mennictwa i górnictwa, księ- 
“u Augustowi Lobkowiczowi, nadać naj- 
Wyższe pozwolenie do przyjęcia i noszenia da- 

nego mu od Sultana orderu Niszani iftichar, 
QŹ najwyższa uchwała raczył N. Pan także 
Aadwornemu sekretarzowi i expedytorowi c. k. 
pa wornćj kancelaryi domu , dworu i państwa, 
| "nestowi Niecbauer, i c. k. nad-lekarzowi 
oktorowi Bernard, pozwolić przyjąć i nosić 

ane im równieź ozdoby tegoż orderu. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

Moniteur z dni 
Siedin 
4.) »Baj 
niemały 


a 4go, 2go i 3 go marca zawićra 
następujących depeszy telegraficznych : 
onna dnia 29go lutego 1840: W skutek 
ch rozruchów w kole izby i zamachów 
a Powstania w Madrycie, ogłoszono Madryt dnia 
4go w stanie oblężenia. Posiedzenia zostały za- 
wieszone, — Przy odchodzie gońca przywrócono 
Spokojność,.« — 2.) »Bajonna dnia 29. lutego. 
mbasador (francuzki) pisze pod dniem 25., Że 
Po Anie nie przeniosło się za obręb sali Kor- 
ku w i nie było rozgałęzione między ludnościa, 
ra spokojną pozostała. Dzień 25go przeszedł 


ez wszelkiego zaburzenia. Madryt jest zupeł- 


nie spokojny,« — 3) 
"spartero, k 


Podstapit, 


»Bajonna dnia 4go marca. 

który dnia 23go pod Segurę 

Ez wezwał to miasto do poddania się; 
zk takowego odmówiono, kazał wystawić 

Tę yje» które dnia 25go dawały ognia i ogień 
Przyjaciels 


Wano pa i k 
Poddania się, mającego wkrótce nastąpić.s — 


ki do milczenia zmusiły. Oczeki-` 


iia aiz 
4.) vBajonna dnia tegoż: List z Saragossy pod 
dniem 28. donosi, Że krystyniści dniem wprzódy 
ogodzinie 7. z-rana wzięli w posiadłość Segurę. 
—— Madryt był spokojnym dnia 26go z-rana.« — 
5.) »Bajonna dnia 2. marca: Otrzymujemy w téj 
chwili urzędowa wiadomość, że Segura poddała 
się na dyskrecyję. — Liczba jeńców wynosi około 
500.: — 6.) »Bajonna dnia tegoż. (Depesza zin- 
nego źródła.) Poddanie się Segury urzędownie 
potwierdzono; 274 jeńców , sześć dział, zapasy 
wojenne i mnoga ilość prowiantów, dostało się 
w moc Espartera. — Madryt był dnia 27go 
spokojny. Stan oblężenia trwa ciągle.« — 7.) »Ba- 
jona dnia tegoż. Spokojność w Madrycie zupeł- 
nie dnia 26go przywrócono. Jenerał Balboa 
wszedł tamże z swoją dywizyją. Szef polityczny 
i gubćrnator wojskowy zostali z urzędów złożeni. 
Urząd miejski Ayuntamiento wezwano, by po- 
siedzenia swoje przez czas trwania stanu obleę- 
żenia zawiesił.« 

Commerce w dodatku swoim z dnia 3. marca 
zawióra następujące nowsze wiadomości z Ma- 
drytu: »Pisma madryckie z dnia 25go lutego 
mieszcza szczegóły posiedzenia izby deputowa- 
nych z dnia poprzedniego, na któróm zajmowano 
się dalćj sprawdzaniem pełnomocnictw. Agita- 
cyja, którój się w sali i zewnątrz izby dopusz- 
czono, Stałą się pozorem dla ministeryjum, do 
ogloszenia stolicy w stanie oblężenia. Twierdza, 
że uchwała królewska , nakazująca ten nadzwy- 
czajny Środek, była już pićrwćj zredagowaną. — 
Urząd miejski Ayuntamiento nieustającym się 
ogłosił, i komendantów milicyi wszelkiego ga- 
tunku broni na ratusz wezwał; zapewniają, Że 
im rozkazał: nie uznawać stanu oblę- 
żenia iod nikogo nie przyjmować 
rozkazów, jak tylko od pićrwszego 
m0 EE Alkady, pana Olo- 
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zagi, zresżtą innćj nie uznawać 
władzy. — Zdaje się, że stan oblężenia i 
u władz innych doznał oporu, co wyjaśnia zło- 
ženie z urzędu, o któróm depesza telegraliczna 
w dzisiejszćm piśmie naszćm wspomina.ć 

Dawniejsze listy z Madrytu pod dniem 22. lu- 
tego donoszą, Że exaltyści wieczorem dnia te- 
goż naradzali się o wielkićj i stanowczćj spra- 
wie. Mniejszość reprezentantów chciała prze- 
moca oderwać się od rządu i do Saragossy się 
udać, by oddać się tam pod opiekę księcia de 
ła Victoria (Espartera), uwodząć próźność 
jego ofiarowaniem wojskowćj dyktatury. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Morning - Chronicle donosi z Londynu pod 
dniem 28. lutego, że nowy ambasador Francyi, 
p- Guizot, przybył z dworem swoim do ho- 
telu francuzkiego poselstwa. 

Dnia 26go lutego w izbie wyższćj mie 
było posiedzenia, a izba niższa na krótko 
tylko zasiadła. Na pytanie lorda Mahon od- 
powiedział lord Palmerston, że układy z in- 
nemi państwami o uzasadnioną na prawie naro- 
dów opiekę własności literackićj przeciw prze- 
drukowi, nie doprowadziły jeszcze do żadnego 
skutku i zaledwo spodziówa się, iĉ będzie mógł 
w ciagu następnego lata udzielić izbie o têm za- 
spokajających wiadomości. (Sluchajcie!) — Gdy 
wniesiono raport wydziału o bilu z powodu sprze- 
daży piwa, zawiadomił p. Estcourt, Że wnie- 
sie klauzule, mocą którćj nie ma być przez lat 
trzy dawane zezwolenie na zakładanie w kraju 
nowych szynków piwnych. Izba odroczyła się 
już o godzinie siódmej. 


= 


Dokończenie historycznego wykazu wyprawy 
przeciw Kabulowi, przedłożonego przez Sir Joh- 
na Hobhouse na posiedzeniu izby niższćj 
dnia 6go lutego : 

»W dowód, że gubernator jeneralny i Sir Jobo 
Keane przedsięwzieli wszelkie środki dla da- 
nia wojsku pomocy w nieprzewidzianym wypadku, 
nadmienić wypada, iż w czasie pochodu wojska 
pozostawiono załogi w Kuraczy (port przy ujściu 
Indan), w Tatta (port na' dolnych brzegach Indu 
w Dełcie téj rzóki), w Bukhurze (miasto na środ- 
kowych brzegach Indu; w miejsca przeprawy), 
słowem, na całym trakcie pochodowym, dla za- 
słonienia w niepomyślnym przypadku odwrotu 
wojska. Za wojskiem prowadzoiw żywność, a po 
różnych miejscach zapasy zboża tudzież inne po- 
trzeby zebrano. Z żywnościami i amunicyją szło 
'za wojskiem nie mnićj jak 27,000 wielbiadów. 
Obóz jednego z oddziałów wojska w czasie po- 
chedu składał się z 30,000 ludzi, a obóz dru- 


giego w czasie wyruszenia z miejsca, takąż samę 
ilość wynosił. Oddział wojska bengalskiego, wy” 
ruszywszy z Firazpuru aż do przybycia do Fa* 
bula, uszedł 1350 mil (angielskich), wojsko bom- 
bajskie odbyło niemal 1000 mil , a wojsko pod 
pułkownikiem W ad e 680 mil drogi. Wszystkie 
te siły zbrojne zebrały się na początku września 
w okolicy Mabulu.c 

»Skutki téj wyprawy sa tak ważne, iż nieświa- 
domy spraw indyjskich zaledwo je ocenić zdoła. 
Zwycięztwo odniesione wtak wielkićj odległości 
i wtakich okolicznościach, sprawiło w Europie 
bardzo wiełkie wrażenie ; w Indyjach zaś za jed- 
nym razem cała ta niezmierzona przestrzeń kraju 
uspokojoną została. Z tego zwycięztwa i to także 
wynikło, iż przez nie położono Koniec pod- 
stępom wielu osób, które do zakłócenia spo” 
koju w Indyjach sposobności tylko szukały. — 
Przez nie zatamowano kroki niespokojnego 
władzcy Nepalu, który wielka wzbudzał obawę: 
i groźnego władzcę Awy do milczenia zmuszo” 
no. Pewne pismo czasowe tak się w tćj mie" 
rze wyraża: »Pod wojskowym wzgledem wypra* 
wa na Afganistan jest jednym z najwaźniejszy 
wypadków nowszego czasu. Po raz pićrwszy © 
czasu Alexandra Wielkiego wkroczyło wojsko 
ucywilizowanego narodu w niezmierzone pusty” 
nie i wdarło się na góry, które dzielą Persyjć 
od Indostanu, a bezprzykiadne to widowisko sta 


wila zdziwionemu światu odległa śród euro" - 


pejskich mórz leżąca wyspa, Która potężnóm 
swóm ramieniem w serce Azyi sięga i w twiet- 
dzach machometańskićj wiary oraz w kolóbce 
państwa Mogoła zwycięzkie chorągwie zatyka: 
Ani rzóki skrapiające Pendszab , ani bystry 
prad Indu , ani bezwodne góry Afpanistapu» 
ani sławne w dziejach świata wała Ghizny, 
chodu naszego wojska wstrzymać nie mogły: 
Poraz pićrwszy w dziejach świata strumie 

zdobycia ku'środkowćj Azyi się potoczył. Ple- 
mię ludu europejskiego dowiodło swój wyższe” 
ści nad ludami azyjatyckiemi, i jako przeciwień” 
stwo wypraw Tymura i Alexandra, śniade lu 

z nad Gangezu jako zdobywcy na granicach Per” 
sji i na kończynach stepów Samarkandu się PR 
jawiły. Dziwny i bezprzykładoy ten wypadek 
godzicn jest zwrócić na sicbie uwagę każdeg” 
myślącego człowieka. Jestto wielkie świadectw? 
o postępach, jakie rodzaj ludzki w ostatni . 
pięciu set latach uczynił, i dowodem potęż” 2 
działalności i niewstrzymanych skutków oweg" 
wolnego ducha, którego ogniskiem jest Bryn 
vija, a który tym sposobem, przynajmnićj i 
€z»8s niejaki; dsięchęz kowi porządek pa 
zmienił, i wprowadziwszy mieszkańców udo 
nu jako zwycięzców w kraj Dzypgiskana, Z € 
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f 
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ragwią ucywilizowanćj Europy wstąpił w ślady, 
tóremi szły zbrojne zastępy Alexandra.< 


Francyja. 


Moniteur z dnia 2go marca zawióra datowa- 
Re pod dniem 1. t. m. uchwały królewskie, 
któremi nowe ministeryjum mianowa- 
no. Następujące są wykonane przez Króla 
mianowania: Pan Thiers, członek izby depu- 
towanych , prezydentem rady, ministrem sekre- 
tarzem Stanu spraw zagranicznych (w miej- 
sce marszałka Soult) ; pan Vivien, czło- 
nek izby deputowanych, zachowawcą pieczę- 

» ministrem sekretarzem Stanu w wydziale spra- 
wiedliwości i obrządków religijnych (w miej- 
sce pana Teste); jeneral dywizyi Despans- 

ubićres, par Francyi, ministrem sekreta- 
trzem Stanu w wydziale wojny (w miejsce jene- 
rałą dywizyi Schneider) ; wice-admirał baron 

oussin, par Francyi, ministrem sekreta- 
trzem Stanu w wydziale marynarki i osad (w 
miejsce admirała barona Duperrć.) P. Remu- 
sat, członek izby deputowanych, ministrem 
Sekretarzem Stanu spraw wewnętrznych (w 
miejsce pana Duchatel); p. Gouin, członek 
ka y deputowanych, ministrem sekretarzem Sta- 
zg wydziale handła (w miejsce pana Cunin- 
tdaine); hrabia Jaubert, członek izby de- 
Futowanych, ministrem sekretarzem Stanu w wy- 
iale robót publicznych (w miejsce pana Du- 

Ure); p. Cousin, par Francyi , ministrem 
sekretarzem Stanu w wydziale publicznego o- 
świócenia (w miejsce pana Villemain ); baron 

elet (de la Lozére), par Francyi, ministrem 
ka zem Stanu w wydziale skarbu (w miej- 
= pana Passy). — Moniteur Parisien dodaje 
wara. „że p: Leon de Malleville miano- 

y bedzie pod-sekretarzem Stanu w wydziale 
Spraw wewnetrznych. 
Ena Ta marca, zanim wydano jeszcze po- 
wiórał uchwały królewskie, pisma paryzkie za- 
nowe y ze wszech stron uwagi i charakterystyki 
Tey ministeryjum, ze stanowiska partyj, re- 
mie monyen w różnych. gazetach. National 
Których przegląd wszystkich członków gabinetu, 

a r ogólności pokrótce, wszelako nie bar- 
Panu e ię zbywa. I tak n. p. „powiada o 
zofii ; z n, który sympatyją swoją dła filo- 
alk soda jj kioh większe niż -w Niem- 
stkich ninja 3h ie imię we Francyi : »Ze wszy- 
Sin jest aien Enio publicznego p. Cou- 
bom składającym mi. 7a Wallet 080- 
Wencyję tę w na "a aT a 
bu ibah s dr grodziż on popularnością wo- 
włtpiówąć. L ofno nam jest bardzo o tém po- 

SWĄ €cz to jest niczaprzeczona, Że ten 


uczeń Hanta, ten tłumacz Platona, ten pogar- 
dziciel czczych tytułów , znaczne zajmuje miej- 
sce, w kole przyjacioł domu pana Thiers. 
Jenerała Cubićres mieni JValżona/ jenera- 
łem dworu, który nie nabył ipnego prawa do 
zaufania kraju i armii, jak tylko przez mało- 
duszone układy z Papióżem pod względem zaję- 
cia Ankony, przez huglarstwa k trójkolorową 
choragwia, prześladowanie włoskich patryctów, 
haniebne opuszczenie Ankony, faworytyzm, ser- 
wilizm, i grad dekoraeyj, odznaczający wydział 
wojny w czasie rządów ministeryjum kwietnio- 
wego. Pan Gouin ceniony jest tylko za usi- 
łowania na korzyść przemiany rentów; sprawa- 
mi handloweri nigdy się on nie zajmował. Ad- 
mirał Roussin jest wprawdzie wybornym ma- 
rynarzem, ale zasady jego sa zupełnie przeciw- 
egipskie; powołanie jego do ministeryjum jest 
przeto smutna przepowiednia roli, jaką odgry- 
wać każe marynarce francuzkićj w waźnćj i 
groźnćj sprawie Wschodu. P. Remusat ma 
talent i takt, lecz dotad nieznany jest z ad- 
ministraeyi i prowadzenia interesów. P. P e- 
let (de la Łozćre) jest parem Francyi. Ale 
to nie jest rzeczą dostateczna do kierowa- 
nia i poprawienia co raz chorowitszego „stanu 
finansów. P. Vivien jest mowcą trzeciego 
rzędu; przytóm ani jako osoba migistratualna, 
ani jako polityk, żadnego w izbie nie wywićra 
wpływu. Pan Jaubert jest bardzo dowcip- 
nym moweą. Zajmuje się on wiele dobrem ma- 
teryjalnóm swego departamentu, a przytóm 
trochę także powszechnóm dobrem Francyi. P. 
Jaubert Żadał niedawno ukończenia budowy 
Louvru na koszt narodu: projekt, który mu 


„niezawodnie uzyskał względy listy cywilnćj. Co 


się pana T hiers dotyczć, używaja go tylko dla 
ocenienia niedostateczności talentu innych człon- 
ków gabinetu ; jest on Alpha i Omega ministe- 
ryjum. liedy o ministeryjum z d. 12go mają 
powiedziano, Że jest ministerstwem bez głowy, 
to o tj nowćj kombinacyi twierdzić można, Że 
jest to ministeryjum bez ciała. Liczy ono wpraw- 
dzie tylko mężów koalicyi, ale dla tego prze- 
cież nie będzie jeszcze parlamentarskićm. Za- 
den z Członków lewćj strony nie figuruje w 
nićm: Tak sądzi National; dla niego nowa 
kembinacyja nie jest dosyć parlamentarska , do- 
syć do opozycyi pochopną. — Journal de Paris 
nie uważa jéj wprawdzie także za pa.lamentar- 
ska; atoli mieści artykuł z tytułem: »Rewolu- 
cyja przy stćrze rządu.e W artykule tym czy» 
tamy: »Zapory, które od lat dziesięciu w tylu 
walkach i z takiemi usiłowaniami, stawiano tak 
w izbie jakoteż po ulicach, przeciw rokoszowi 
zasad, słów i wystrzałów karabinowych , zostały 
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więc obalone. Rewolucyja wezmie teraz kieru- 
nek śmielszy i pełniejszy zaufania niż w któ- 
rym-bądź innym czasie. Bowiem jutrzejszy Mo- 
niteur nadawszy jćj władzę, poruczy jéj kieru- 
nek izby, wojska, policyi i dyplomacyi. Rzad 
nie należy więcój do zasad czyli do mężów rzą- 
du; przechodzi on całkiem do zasad i mężów 
opozycyi. Porządek konstytucyjny został prze- 
wróconym.ć Dalój pisze tenże Journal de arów 
»Monarchija lipcowa straciła: punkt średni; do- 
tyka ona teraz najdalszego obwodu. Oddilon- 
Barrot jest ostatnióm słowem monarchii ; gdy 
słowo to wyrzeczonóm będzie — co zaiste wkrót- 
ce stać się musi — w tedy kolej przyjdzie na 
najdalsza lewa stronę, to jest na rewolucyję.* — 
Siecle — dzieńnik Odilona-Barrot — wy- 
raża się bardzo pomyślnie o nowóm ministery- 
jam, czyli raczéj opanu Thiers, którego cha- 
rakter we wszystkich próbach, jakie od trzech lat 
odbywa, udowodniał się zawsze na równi godnego 
podziwienia talentu. Kolegom pana Thiers 
przyznaje, że po większćj części są jeszcze mło- 
dzi, atoli udowodnionćj poczciwości, znanćj gor- 
liwości i ducha; lecz na to w mich najwięcój 
zwraca uwagę, że do koalizacyi należą. — Com. 
meree powiada o ministeryjum Thiersa, że 
deputowani bardzo je zimno przyjęli. Nadano 
mu już nazwę : Ministere des Doublures, 
(Ministeryjum podszewkowe.) — Temps po- 
przestaje na tém, że daje do poznania, jak 
przykre są okoliczności, w których nowe mini- 
steryjum działać będzie musiało.. Członkom je- 
go, jak naturalna, nic ta gazela nić ma do 
zarzucenia. -— Journal des Debats wstrzymuje 
się od wszelkiego sądu o tćj najnowszćj kom- 
binacyi. 

Dzieńnik Za Presse i Journał de Farts, wy- 
chodzacy teraz pod tytułem Le Pays, zaczęły 
już mocnemi artykułami toczyć walkę z gabi- 
netem pana Thiers, któréj odgłos odbija się 
także w Journal des Debats i Nationalu, 

Gonstitutionnel, uchodzący teraz za organ 
prezydenta rady, pisze pod d. 3. b. m.: sZdaje 
się że piórwszą czynnością nowego gabinetu be- 
dzie, żądać od izby deputowanych zezwolenia 
kredytu dodatkowego na tajnę wydatki. Według 
zwyczaju parlamentarskiego, w sprawie tćj roz- 
bićrana będzie polityka ministeryjalna, a głoso- 
wanie o tajnych funduszach, mające mieć zara- 
zem eharakter votum zaufania, okaże, jak dale- 
ko rozciąga się większość gabinetu.a 

Około pięćdziesiąt członków dawnćj partyi 
konserwacyjnćj miało oświadczyć, Że Żadnego ta- 
kiego miuisteryjam wspićrać nie będą, w któ- 
róm doktrynista zasiada. Przeto i gabinetowi 
Thiersa wsparcia odmówią. 


Commerce pisze: »Donosza z pewnościa, że 
ślub malżeński księcia Nemours, zawartym 
będzie w Compićgne d. 24. marca.« 

Zatargi o zapłatę robotnicza, z których wy- 
szły były owe krwawe sceny lugduńskie, znowu 
tu i ówdzie we Francyi pojawiać się zaczynają. 

Listy z Tulonu pod d. 27. lutego donoszą: 
»W tej chwili ogarnięte sa zupełnym ogniem ma- 
gazyny puszkarskie artyleryi. Przy wybuchnie- 
niu pożaru tego 45 ludzi utracilo Życie a 40 
zostało ranionych. Do gaszenia ognia przybywszy 


Żołnićrze od piechoty, majtkowie, robotnicy i* 


t. p. liczą około trzydziestu rannych, miedzy 
tymi jednego kapitana. - Race kongrewskie roz- 
latywały się na wszystkie strony i spustoszenie 
szerzyły. Jeden z warsztatów szczęśliwie oca- 
lono. — Statkiem parowym Phare otrzymali- 
śmy listy z Algićru pod d. 22. lutego, napeł- 
nione szczegółami o rozpaczłiwóm  uderzaniu 
Arabów na miasteczko Masagran. Z obojćj stro- 
ny z największa zaciętością walczono. Oblężeni 
bronili się bądź granatami ręcznemi, badź ba- 
guetami, a nawet kamieniami. Strata obroń- 
ców. za murami walczących była zreszta wcale 
nieznaczną i wynosiła tylko 3 zabitych a 6 ran- 
nych, podczas gdy nieprzyjaciel 500 do 600 lu- 
dzi i trzech naczelników utracił. Arabami do- 
wodzili Malifowie Tlemsenu i Maskary ; 112 ple- 
mion dostarczyło swych najwaleczniejszych wo- 
jowników. Załoga francuzka zostawała pod roz- 
kazami mlodego dzielnego kapitana Lelié vre 
Porucznik Magnan był właśnie w drodze do 
Mostaganemu, gdy ujrzał nadciagajacych Ara- 
bów. Wrócił się więc natychmiast, zastał bra- 
mę Masagranu zamknięta, kazał za pomocą liny 
na mur się wciagnać i do obrony mężnie Się 
przyczyniał.« — W jednym z listów przywiezio” 
nych statkiem Phare z Algićru pod d. 22. lu- 
tego, piszą co następuje: »Abd-el- liader; 
który niczego nie-zaniedbuje, by nam szkodzić 
i goryczą zatruwać Francyi posiadanie téj osady: 
wydał rozkaz do mieszkańców nadbrzeżnych 
majacych łodzie, tak zwane sandały, by ude” 
rzali na wszelkie statki handlowe, ciszą morst? 
lub innym przypadkiem zatrzymane w pob 
žu ich brzegów. Po zabraniu okrętu kupie“ 
kiego koło Szerszelł, dopuszczono się drugie87 
podobnego czynu przy małym porcie Tenes: b 
w dniach ostatnich zabrali krajowcy koło De" 
lys statek maurytański. Rais czyli kapita” 
barki, został uwięzionym; reszta osady ocaliła 
się na łodziach. Szczęśliwym trafem powiod f 
się także uwięzionemu Aaisowi, nie bardzo ” 
stro strzeżonemu , dopaść łodzi i na morze ua 
knąć. Tam zabrał go okręt wojenny i bez cz 
ku do Algićra przywiózł. Z takich wypadke 


| 
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okazuje się, Że rozbójnictwo morskie niezawo- 
dnie znowuby odżyło, gdyby Francuzi brzegi 
algierskie opuścili. Jest potrzebą teraz pozaj- 
Mmowaąć i te ostatnie punkta nadbrzeżne, które 
Się jeszcze w ręku Abd-el-Kadera znajdują. 
osiądanie Dellysu i Szerszellu jest zresztą bar- 
Zo waźnóm, ponieważ miasta te panuja nad 
obu ostatecznemi krańcami Metydszy. — Puł- 
ownik Lafontaine, dowodzący załogą Phi- 
ippevillu, uderzył na jedno plemię w okolicy 
tamtejszćj, osławione rozbojami i napadami na 
nasze konwoje, ubił mu 67 ludzi i zabrał 4500 
Sztuk bydła.« 


Marszałek Valóe ogłosił w rozkazie dzien- . 


nym organizacyję armii w Afryce północnćj. 
Takowa liczy w prowincyi Algićru 26,000 ludzi, 
8600 koni i mułów i 24 dział; w prowincyi 
Oranu 7500 ludzi, 2000 koni i mułów i 40 
ział; w prowincyi Konstantyny 14,550 ludzi, 
240 koni ; mułów i 20 dział: razem 48,650 lu- 
dzi > 8,000 koni i mmułów i 54 dział. 
Prussy, 
— Z Berlina dnia 29. lutego. — 

Dwór otrzymał wiadomość, że Wielki Hsiażę 
Następca Rossyjśki d. 21. marca do Potsdama 
Przybędzie. Jak długo tam zabawi, nic jeszcze, 
jak słychać, w tym względzie nie postanowiono ; 
lecz zdaje się na wszelki przypadek, że pobyt 

Vielkiego Księcia tutaj tylko krótkim będzie i 
nie dłużćj jak ośm dni potrwa. Cesarzewicz 
Pojedzie z tad do Darmsztadu. Cesarzowa miała 
według pićrwotnego planu towarzyszyć swemu 
Ostojnemu synowi, dla pozostania tutaj aż do 
Czasu kąpiel; atoli zbliżający się połóg księżnćj 

euchtenberskićj skłonił" Cesarzowę Jmć 
Lo oczekiwania piórwćj w Petersburgu tego ra- 
dosnego wypadku. Od tćj okoliczności zawisło 
Przeto, czy Cesarzowćj Jmci, nim kapiele się 
zaczną , tyle czasu jeszcze pozostanie, Że be- 
dzie mogła Berlin obecnością Śwoja zaszczycić. 
o kapielach zapewne tutaj czas niejaki zabawi. 
„Jeden z wziętych lekarzy tutejszych ; dr. Lu- 


wik Fränkel, znany zaszczytnie także jako . 


AUlor medyczny, a który zeszłego lata badał 
sławnego Priesnitza metodę lóczenia, pod czas 
tuźszego w Griifenberga pobytu, wezwanym 
"a przez księcia Reuss, na dyrektora za- 
adanego przezeń w Ebersdorfie instytutu Ić- 
czenia zimna wodą. 


Szwecyja i Norwegija. 
r Pruska Staatszeitung donosi ze Stokolmu pod 
a 25. lutego : »Najważniejsza sprawa Sejmu , do- 
AA się zmiany organizacyi rady Stanu, przy- 
a pod rozbiór w stanach szlacheckim „ du- 


chownym i włościańskim, i we wszyskich tych 
stanach potwierdzająco ją rozstrzygnięto ; w dwóch 
ostatnich bez głosowania, w stanie szlacheckim 
zaś 443 głosami przeciw 19.4 — Pisma szwedz- . 
kie wyrażają się, jak następuje, pod względem 
tego skutku: »Odniesione zwycięztwo jest je- 
»dném z najświetniejszych , jakie uzyskała kiedy 
»umiarkowana lecz pełna dzielności opinija pu- 
»bliczna; dowodzi to, jak opinija taka przez 
»wszystkie formy się przeciska i wszelkie inte- 
»resa jednoczy.ć 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 8. marca, — 


Feldmarszałek książę Warszawski wyje- 

chał dziś do Petersburga. (K. W.) 
Serhija. 
— Z Belgradu d. 26. lutego. — 

Otrzymaliśmy pewna wiadomość, że młody 
książę Michał jest w drodze do Serbii i 
koło dnia 10. marca spodzióćwany jest w kwa- 
rantannie Aleksinze. Po pięcin-dniowćj kwa- 
rantannie wstapi na ziemię serbską, z kąd uda 
się z dworem swoim do Belgradu, gdzie ocze- 
kuja go około 20. marca. W podróży swojćj 


„zabawi czas niejaki we wszystkich większych 


miastach, dla zwidzenia naocznie wszelkich u- 
rządzeń. Wszędzie poczyniono przygotowania, 
by księcia świetnie przyjąć. — Mówią tu po- 
wszechnie, że zaraz po przybyciu Księcia, od- 
będzie sie wielkie zgromadzenie całego narodu. 
Z każdego tysiaca ludzi wybranych będzie cztć- 
rech deputowanych, wyszczególniajacych się do- 
tad w każdym względzie, a których naród po- 
szle na to powszechne zgromadzenie. 


NOWINY LWOWSKIM 


Dnia 15go b. m. po południu były u Jego 
Król. Mości najdostojniejszego Arcy- 
księcia jeneralnego Gubernatora zwy- 
czajne pokoje. — Pozostaje nam jeszcze nad- 
mienić o -niektórych szczegółach upłynionych 
zapust. - Galicyjski instytut dla wdów i sićrót, 
od towarzystwa, które w dobroczypnym zamiarze 
dawało bał na strzelnicy, otrzymało połowę wpły- 
nionćj kwoty, to jest 808 zr. 53 kr. m. k. i je- 
den dukat w złocie; druga połowę rozdano po- 
między ubogich po domach. — W księgarni 
Frańciszka Pillera i spółki jest glob ziem- 
ski, zrobiony przez pułkownika Józefa. Jfit- 
nera, mający 24 cale w przecięciu, a więc naj- 
większy, jaki kiedy we Lwowie widziano. — C. k. 
ipźćnier Jan Salzmann wrócił już z swojćj 
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wielkićój podróży po Niemczech , Francyi , Bel- 
gii i Fiolandyi. — Ostatnie publiczne ćwiczenie 
galicyjsko-muzycznego towarzystwa przy nader 
liczaóm zgromadzeniu powiodło się bardzo po- 
myślnie. o" 
Donoszą z Drezna, Że nasz Karol Lip$iń- 
ski wydaje u Breitkopfa i Hlärtla w Lipsku no- 
wy swój utwor muzyczny: Meminiscenses des 
Puritani, fantasie pour le violon avec accomp. 
de orch. —— Oevre 28. (9) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowę. 
; (Z korespondencyi prywatnėj.) 
Olomuniee. Targ na woły d. 44. marca 1840. 
Na targu tego-tygodniowym było tylko 314 
wołów, a to dla tego, Że z 950 wołów, które 
przeszły przez granicę galicyjską , zakupionych 
zostało po drodze 450 wołów po części dla Wić- 
dnia, a po części bocznemi drogami i w inne 
okolice, także i nieco dla szlązkich stajen. Ceny 
trzymały się, chociaż jakość była tylko mierna. 
Wszystko zostało sprzedane. — Cetnar wołowiny 
w Wiódniu przeszedł już 40 zr. w. w., atoli nie 
można tćj ceny brać za skazówkę, gdyż ona u- 
łega wielu zmianom. — O tóm ile na przyszły 
targ będzie tu wołów, nie mamy Żadnój pewności. 


Warszawa d. 8. marca 1840. Na ostatnich 
targach warszawskich i praskich płacono za ko- 
rzec żyta zł. 40 gr. 13, pszenicy zł. 28 gr. 10, 
jęczmienia zł. 11 gr. 6, owsa zł. 8 gr. 3, gro- 
chn polnego zł. 12 gr. 12. 

Kurs giełdy warszawskićj dnia 6. marca 1840: 
Daukaty holenderskie zł. 49 gr. 15; listy zasta- 
wne od zł. 96 gr. 18 do zł. 96 gr. 22; listy za- 
stawne nowe od zł. 96 do 96 gr. 6, kupon gr- 
24%Y,; obligacyje udziałowe zł. 432; seryje wy- 
losowane od zł. 588 do 600. (K. W.) 


Czy żegluga na Wiśłe będzie przerwana, 
w skutek nowego ujścia, które sobie ta rzć- 
ka zrobiła? 

W »Gazecie< naszćj Nro. 27. z r. b. donieśliśmy 
obszernie o tóm, że Wisła na dniu 1. lutego r. b. 
przedarła sobie nowe ujście do morza Baltyckie- 
go o 174 mili powyżćj Gdańska, i Że w opu- 
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(W »Dzieńniku urzędowyme do naszćj dzisiejszćj 
w obudwóch Językach Okolnik c. k. Rrządu krajowego 
paraliżu nerwowego w koniach stadnych i zapobiegani 


ZE 


szczoaćj odnodze Wisły zatory lodu od wioski 
Neufihr aż pod Gdańsk zaparły Koryto rzóki. 
Dla handlu Gdańska zachodzi teraz bardzo ważne 
pytanie: ażali to stare koryto, skoro będzie wol- 
ne od lodów, da się tak uregulować, aby i nadal 
do spławu slużyć mogło? — Tak jak dotąd rze- 
czy stoją, Die można jeszcze nic pewnego w tym 
względzie wyrzec. Tymczasem starszyzna stanu 
kupieckiego w Gdańsku ogłosila drukiem pod 
dniem 27. lutego swoje w tym przedmiocie zda- 
nie, które w »Dzieńniku urzędowym» do naszćj 
dzisićjszćj Gazety jest w zupelności w języku 
niemieckim umieszczone. Pomijajac to, co j 

czytelnikom z naszych poprzednich doniesień jest 
wiadome, wyjmujemy tu z tego pisma tylko to, 
co do dalszego objaśnienia stanu rzeczy, tak jak 
go kupcy gdańscy uważają, jest potrzebne; i tak 
mówią oni: »(Co się tyczć chwilowego wpływu 
»tego zjawiska natury pa komunikacyję wodna 
„Gdańska z jednéj strony z jego portem morskim 
»pod Neufihrwasser, a z drugićj strony z Pol- 
»ską i z częścią Prus powyźćj położoną, komu- 
»nikacyja ta, ani myślóć, aby mogła być przer- 
»waną. Spadek Wisły od miejsca, w którém ona 
sobie nowe koryto przedarła, aż do ujścia pod 
»vMyndaą (Weichselmiinde) wynosi 4stóp. Cała 
vtedy chwilowa dotąd zaszła zmiana zależy na tém, 
»że powierzchnia wody w opuszczonćj odnodze 
»Wisły teraz już starą Wisłą nazwanćj i Gdańsk 
»obłówającćj,- Że mówię ta powierzchnia pod * 
»Neufihr (w miejscu, gdzie się nowe koryto 
»otworzyło) o 4 stóp się zniży. Tracimy tedy na 
»głębokości tćj »starćj Wisły» tę ilość wody, któ- 
»ra przy spadku cztćrech stóp od Neufihr aź 
»do Myndy w ukośaćj linii się dostawała. Atoli 
òta stara odnoga nie przestanie dla tego bynaj- 
»mnićj być spławna, i będzie mogła polskie stat- 
vki i tratwy tak jak przedtóm aż do Gdańska do- 
»prowadzać. Głębokość jéj wcałćj długo- 
»ści biegu jest wcale wystarczająca do 
»zpiesienia wspomnionego zpiżenia się powierzch- 
»ni wody, i do pozostania spławna, tak jak 
»przedtóm była. Zatkane w nićj massy lodu nie 
»dozwoliły bynajmnićj korytu zamulić się, a gdy” 
»by za zejściem lodów miały się tu i owdzie po” 
»kazać mielizny, to mamy w pogotowiu nasz 
vbagier parowy (statek parowy do czyszczenia 


»rzćki z namułu), aby to złe w kilka doi usu- 
vnac. 
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pGazetyć umieszczony jest (po raz 1szy) 
„ zawićrający: lnstrukcyje dla poznanie 
a takowej chorobie.) 
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Redaktor J, N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) . 


(Dod. IM ad.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 53. Gazety Lwowskiej. 
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*Na komunikacyję Gdańska z samymże portem 
s m wypadek ten nie wywarł zadnego do- 
liwego wpływu. Wspomnione wyźćj zniżenie 
»się powierzchni wody, wynoszące pod Neufihr 
3 stopy, zmniejsza się aż do tego punktu, gdzie 
kg port miejski, czyli gdzie rzćóka Motława 
4 dawną Wisłę wpada, o jedna stopę prawie. 
Oniewaź zaś z tąd aż do portu morskiego głę- 
sokość Wisły jest bardzo znaczna, zniżenie to 
*Wody nie da się wcale uczuć, a gdy przytćm 
»Motława w ostatnich łatach o przeszło dwie stóp 
"Przez bagrowanie wygłębiona została i ciągle je- 
z bez znacznych wysileń wygłębianą być 
ARCE zawsze tedy będziemy mieli w tćj części 
isły więcćj wody, a niżeli jój jeszcze przed 
»dwoma laty bywalo. 
„z Jedynym zamiarem niniejszego objaśnienia 
Śr 4 zbić dziwaczne pogłoski, które (jak nie mo- 
Emmy jnaczćj myślóć), z zupełaćj tylko niezna- 


» PO . . . 
Jomości stanu rzeczy porozsiówano. Idzie nam 


rj e to, aby ci, którzy są z nami w slo- 
Se handłowych, nie watpili, że przez ten 
E ET” wypadek mogłaby być przerwana 
sA a i” Gdańska z portem morskim, lub 
R ka z Polski spodzićwane nie będa 
a ostawać się Wisła uż pod same spich- 
(z micjskie, i że następnie o inaych do te- 
80 przydatnych miejscach pomyślćć wypadnie. 
AŚ ią troskliwy „Rząd nie czekając na naszę 
kati e, zesłał ‘tu już z Berlina naczelnego urzę- 
nika budownictwa wodnego, i wyznaczył po- 
en summy piénięźne dla przywiedzenia do 
Rh ku. wszelkich środków, które w obecnym sta- 
rzeczy za najlepsze uznane zostaną, (o czóm 
onieśliśmy w sGazecie Lwowskićj» Nro. 31). Ile 
sad pa piórwsze. roboty zaczną się od założe- 
A wóch śluz w tém miejscu, gdzie się poczy- 
Aya, a te aby starą Wisłę od nowego 
EUN b pam oddzielić, iżby przy gwał- 
si Med, wo zie i krze wstrzymać rozhukane fale 
Śluz BB szać zamulenia się dawnego koryta. 
"M A > eda tak urządzone , aby wszelkie stat- 
tatw gy mogly przez nie w każdym czasie 
6 przechodzić,y - 

Prócz 
Gdańsku 
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powyższego pisma stanu kupieckiego w 
przed soba późniejsze jeszcze wia- 
nisze ug mego Źródła, z których dajemy po- 

agi: Dotychczasowe próby przebicia 


że Ue a nie udały się, atotóm bardzićj, 
nowe jej M ciagłych mrozów cała reszta Wisły 
Szyzna st J morto sa dotad zamarznięte, — Star- 

tanu kupieckiego w Gdansku wydała druko- 


Neufihr aż pod Gdańsk odnogę Wi-. 


wane ogłoszenie, w którćm utrzymuje: Że stara 
odnoga Wisły, mimio, Że się w nićj powierzchnia 
wody o 4 stóp zniżyła, zawsze jeszcze mićć be- 
dzie w całćj swćj długości dostateczna głębokość 
do dobrego spławu. Rzecz tę jak na teraz nie 
można jeszcze uważać za odgadnioną , bo kto wić, 
czy w czasię puszczania lódów, gwałtowny pęd 
wedy w saniym przeboju nie wniesie wszelkiego 
piasku w dawną odnogę i czy jćj tak dalece nie 
zamuji, że nawet i bagrowanie nie wiele co po- 
może. Okoliczność ta zasługuje tóm bardzićj na 
uwagę, że pęd wody w samym przeboju tak jest 
gwałtowny, iż przy sondowaniu na dniu 41. lu- 
tego przedsięwziętćm okazało.się, iż głębokość te- 
go przeboju czyli nowego łożyska wynosi od stro- 
ny morza 20 stóp, a od strony ladu, tam gdzie 
były zapsy morskie, dochodzi ona 40 stóp. Głę- 
bokość ta wystarczy dla największych okrętów, — 
a utworzyła sić w przeciągu 13 dni. 


Klucz do przepowiadania stanu 
powietrza. a? 
( Tyrol. Bothe.) 

Nić masz podobno powszechniejszego Życzenia, 


jak módz waprzód wiedzićć, jaki ma nastąpić 
stan powietrza. Atoli myloość i niepewność wszel- 
kich prawie w tym względzie zasad, utrudzają 
osiągnięcie pożądanego celu. Tialendarz , baro- 
metr; żaby, pajaki i t. d., zgoła wszelkie prze- 
powiedrie zwodzą i zwodzą bardzo często. j 
Sławny astronom angielski J. W. Herschel, 
którego imię jest w największćm poważaniu u 
wszystkich uczonych, wział się w najnowszych 
czasach do tego przedmiotu, i jako owoc mozol- 
nych prae-swoich, podał ogólne prawidło, według 
którego stan powietrza naprzód oznaczyć można. 
To prawidło dość jest zastosować do każdego z 
osobna roka, aby módz naprzód oznaczyć porę 
czasu. — Wszystkie dotąd w kalendarzach poda- 
wane przepowiednie polegały na zasadach nieu- 
gruntowanych, i nie wypływały z jednego ogólne- 
go prawa. Zaś prawidło Herschla wy próbowa- 
ne zostało przez c. k. towarzystwo agronomiczne 
w Wićdniu, i to w ten sposób, że uważano do- 
kładnie stan powietrza przez cały rok 4888 i 
przez znaczną część roku 1839, i porównano go 
z tym stanem, jakiby według zasady przez Her- 
schla wskazanćj wypaść powinien. Pokazała się 
tak wielka zgodność, jakićj ani spodzićwać się by- 
ło można, — albowiem z 78 przepowiedni (z 
których każda sluży na cała odmianę księżyca, 
to jest na 7 dni), zgodziło się punktualnie 57. 


Według tćj zasady przyjmuje się, iż stan powie- 
trza zawisł od godziny, w którćj odmiana świa- 
tła księżyca przypada, to jest od godziny w któ- 

Gdy odmiana księżyca przypada 


między 42 godz, w poład. a 2 godz. po połud. 


a 2 » po połud. 4 » * 

» 4 » » 6 » » 

» 6 » » 8 » wieczór 
» 8 » wieczór 40 » » 

» 40 » » 12 » » 

» 42 » w nocy 2 » rano 
» 2 +» rano 4 » » 

» 4 » » G » » 

» 6 » » 8 » s 

» oł s „» 40 7 » 

Š 40 » > 12 » w połud. 


Mając to prawidło wiadome, można stan po- 
wietrza naprzód oznaczyć, przyczćm trzeba mićć 
wzgląd na porę roku. Że zaś „w powyźszćj ta- 
blicy nie masz jak tylko lato i zimę, — dwie 
inne pory roku, to jest jesień i wiosnę, „trzeba 
po części w zimę po części zaś w lato wcielić, 

Towarzystwo agronomiczne w Wiódniu , poró- 
wnywając prawdziwy stan powietrza ze stanem 
według powyższego prawidła wypaść mającym , 
brało początek zimy od połowćj października, a 
koniec jéj w połowie Kwietnia. Atoli przyjęcie 
to zmieniać się powinno „wedle położenia miej- 
sca, w czóm tylko doświadczenie roztrzygnać może. 

C. k. radzca gubernialny Van Roy nadeslał 
redakcyi przegląd stanu powietrza „ jakiby według 
tój zasady być powinien w północnćj części Furo- 
py, od początku marca aż do końca września r- 
4840 — Umieszczamy tutaj ten przeglad: 


I tak, ma być: 
od 4. do 10. marca śnićg i zawierucha. 
PARIA. 5747. To zimno. 
» 48. » 26. > śnićg i zawieracha. 
» 26. » ostat. » wiatr i dószcz. 
od 1. do 8. kwietnia piękna pogoda. - 
» OMsEIG. P burzliwe powietrze. 
» 16. » 24. r dószcz. 
» 25. do ostat. » pogoda. 
od 14. do 7. maja detto 


2 


rój księżyc wchodzi w pełnię, nów, piórwszą lub 
ostatnią Kkwadrę *). Bliższe punkty tëj zasady $% 
następujące: 
to bznacza 
w lecie 
wiele dćszczu. 


w zimie 
śnićg i dószcz. 
(pogodę i łagodne po- 
(wietrze. 


pogodę. 


zmienne powietrze. 


pogode. 

pogode, gdy wiatr pół- 
nocny lub zachodni. _ 
dćszcz, gdy wiatr 


dószcz i śnićg, jeżeli 
potu- 
dniowy lub południo- 


wiatr jest południowy 
lub zachodni. 


wo-zachodni. 
detto detto detto detto 
pogodę- pogodę. 
(zimno, wyjawszy gdy 
detto wiatr południowo-zacho- 
doi. 
zimno z dószczem. śnieg i zawieruchę, 
dćszcz. detto detto 
wiatr i dészcz. _ burzę. 
,dészcz, gdy wiatr półno- 
zmienne powietrze. za >) le 
„Fee gdy wiatr wscho” 
dni. 


wiele dćszczu. zimno i wiatr ostry, 


od 8. do 15. maja zmiennie, 

» 16. » 23. » częste dószcze. 
» 24. do ostat. » zmiennie. 

od 1. do 6. czerwca  niestałe powietrze. 
A, PE AM. ogiD zimno i dćszez. 
» 45. » 22. » detto detto 
» 23. » 28. » pogoda. 

od 29; czerw. do 5. lipca zmiennie. 

» 6. lipca do 13. v detto 

» 44, » » 21. » pięknie. 

» 22. » » 27. » zmiennie. 

od 28. » do 4.'sier. częste dćszczo, 
od 5. sierp. do 12. » wiatr i dószcz. 
» 48. » » 19. » zmiennie. 

» 20. » » 26. » częste dószcze. 
od 27. » do 2. wrze. wiatr i dószcz. 
» 8. wrześ. do 10. » pięknie. 

» 49, » » 18. » dószcz. 

» 48. » » 27. » pogoda. 


Nie jeden z naszych czytelników zechce 7 
pewne uważać, o ile też te przepowiednie z 1% 
czywistościa się zgodzą. 


sc: A PiE 

*) Angielski uczony J. W. Lubbock utrzymuje "cić 
tego, iż nić ma nic niedorzeczniejszego , jak © „owi 
zwyczajne zmiany sianu powietrza wpływ 


F prąoW* 
księżyca przypisywać. Uwaga Red, Gaz. LWO" 
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